TEATR 


Czwartek, c. 1 lutego r. b, 
==“ o godzinie 8 wiecz =» 


Piątek, 2 lutego r. b., o godz, 3 po poł. 
Po raz 25-tyl Jubileuszowa przedst. 


Młody las = "£a 


z w piątki; 


O Legjonach. 
Wróćmy do starego, krwawego 
dylematu: „my i oni“ „czynni“, 
„bierni*, „aktywiści“ i neutraliści* — 
jak ich nazwano obecnie. | 
! Jedni, ulegający posłusznie władzy 


pboej i w niej szukający. zbrodni- 
szego oparcia, patrzący spokojnie 


1 z odczuciem ładu wźrastającem 
w piersi,.jak odpływają z kraju, raz 
na zawsze krociowe podatki, prze-“ 


znacžone na podtrzymywanie najazdu, 
słowem ci, którzy tak niedawno je- 
szcze sypali kwiaty pod kopyta ko- 
zackich koni, a przedtem spokojnie 
patrzyli na szeregi mknących na pół- 
noc kibitek, na przepełnione więzie- 
pia, na otwierające się raz po raz 
i zamykające się szybko tragiczne 
wierzeje twierdz i więzień, na krwawe 
wreszcie, wydeptane przez pokolenia 
szlaki, prowadzące na Sybir.  '. 
Widzieli tysiące wychodźców 
z Polski i nie oburzali się. Widzieli 
krwawą, miljonową daninę polskiej 
pracy, polskich sił fizycznych i inte- 
Jektualnych, którą z pokrzywdzeniem 
samego siebie zniewolony naród ob- 
cym. daje; widzieli coraz szersze, 
coraz niebezpieczniejsze zagony, któ- 
romi moo obca i wroga wtłacza się 
w żywy jeszoze organizm’ Polski, 
Widzieli i milczeli, Sankcjonowali 
gwałt i przemoc i bezrozumność ofiar, 


tych najgorszych, wymuszonych na. 


bezwolnej Polsce. Podnosili natomiast 
krzyk, gdy buntująca się przeciwko 
niewoli Polska składała krew na ołta- 


rzu swojej , wolności. Gdzież przy” 


czyna tego? Czy brak świadomości? 
brak zrozumienia rzeczy elementar- 
nych? brak zastanowienia? analfabe- 
tyzm mózgu, czy analfabetyzm su- 
mienia? Niech historja na te pytania 
odpowie. My jedno im rzec możemy 
dzisiaj; upodobaliście sobie rolę ba- 
lastu, sypkiego, niewolącego piasku, 
który nogi idącym wiąże, trud pra- 
ceowników, których Wyspiański ną- 
zwał „sprawnikami Sprawy“ podwaja, 
potraja, dziesięciokrotnie powiększa. 
Więc trwajcie sobie w biernym opo- 
rze, jeśli nie umieliście się zdobyć 
na tę ambicję, by nie być podścieli- 
skiem dla czynników obcych, by nie 
być kupą lotnego piasku, który każdy 


przechodzień nogą potrąca i na wiru- 


jące, bezwolne atomy rozprasza! Pra- 
Ce podjęliśmy za naród cały — i do- 
kúnamy ją za siebie i za was. Može 
N:e tak szybko, jakbyśmy chcieli, ale 
Gokonamy ! Lecz jeśli nie sama tylko 
bierność jest cechą waszą, panowie? 
lešil wy czynui na swój sposób być 
piczynacie i celem tego t. nazw. 
przezemnie niesłusznie „czynu” wa- 
52050 jest bezczys w Polsce ugrun- 
łuwąać, jašii press wasze w jednym 
SUB | ~ia zniweczyć tkaninę, 


Cena 6 


| Przedstawienie la prenum. 
Powstanie na Ukrainie 


tragedja w 5 aktach, KL. Sowińskiego. 


żiłety do nabycia w Bikierni Roszkowskiego. Teatr cz 
i w soboty w niedzie! 


A. 


63, 
„N. Kurjera £ódzkiego “ 
Piątek, d, 2 r. b, „0 godz. 3 vie. 


Rewizor z Petersbursá 


komedia w 5 aktach, przez M, Gogola 


š „czymny we wtarici, czwartki 
e š święta dwa raw weż? 


którą nasze dłonie pracowicie i ofiar- 
nie podczas tysiąca bezsennych nocy 
tkały.. wówczas to rzec. musimy 
wam: ręce precz!“ Tkaninę pracy 
naszej, krwią obficie — krwią własną 
i wroga zlaną przekazaliśmy narodo- 
wi i odtąd ona własność narodu sta- 
nowi. Nie wolno wam już jest znie- 
ważać Czyn Piłsudskiego i Czyn Le- 
glonów i P. O. W., nie wolno prze- 
ciwstawiać się państwowotwórczym 
pracom, dokonywującym się w Polsce. 


Mówimy to pod adresem przeciwni- 


ków Rządu Polskiego i Wojska Pol- 
skiego: i tych z prawa i tych z le- 
Waa. To jeden biegun myśli (?) poli- 
tycznej w Polsce. Drugi reprezento- 
wały przed wojną nieliczne organi- 
zacje i stronnictwa niepodległościowe, 
śród których naczelne miejsce mu- 
simy przyznać P. P.S, (t. zw. Frakcji 
Rewolucyjnej), która najdłużej i naj- 
krwawiej o Niepodległość walczy, 
podkreślić znaczenie organizacji mło- 
dzieży, bezpartyjnych organizacji mi- 
litarnych (Awiązek Walki Czynnej, 
Związki Strzeleckie, Drużyny Strze- 
leckie, State Drużyny Sokole) oraz 
jaskrawo uwypuklić tą rolę, jaką 
w aktywistycznym obozie Polski 
i w Polsce odegrał Piłsudski, Dzięki 
Niemu sprawa Niepodległości Ojczy- 
zny przestała być programem jednej 


robotniczej partji, lub celem zabie-. 


gów garstki ideowej młodzieży, stała 
się tym, czem była dawniej i czem 
być winna; sprawą całego Narodu, 


o którą cały naród walczyć powi- 


MER. . 03.0051. A 
Walczyć powinien—tak! Ale czy 


walozy? — 
| |... Bolestaw Zygm. Lubies. 


kai 


Znuženie wojną we Francji, 

Pewien szwed, który w ostatnich 
czasach przybył do Szwajcarii z 
Francji, gdzie przebywał przez pół 
roku przeszło, podaje zajmujące 
szczegóły korespondentowi do jedne- 
go z pism berlińskich 0 nastroju 
przeciwwojennym, jaki panuje wśród 
narodu francuskiego. Zaciętość prze- 
ciw nieprzyjacielowi nie jest wcale 


- 


tak wielka, jakby o tem sądzić mo- 


¿na z prasy francuskiej. Przeciwnie, 
od czasu kiedy rozpowszechniono 
wiadomość 0 pokojowej propozycji 
Niemiec, usposobienie w kierunku 
pokojowym wzrasta coraz bardziej, 
Myśl o odwecie i odzyskaniu Alzacji 
i Lotaryngji nie znajduje już wcale 
oddźwięku, przynajmniej wśród mas, 
a zwłaszcza na wsi. 
szeć się dają życzenia: „Niechby ra- 
czej rząd zawarł umowy z Niemcami, 
aby anglików z kraju naszego wspól. 
nemi siłami wyprosić”. Pisma jednak 
prawią ciągle o żywiołowej niena- 
wiści dla niemców. Tymczasem po- 
iożenie na wsi staje się coraz przy- 


Wtorek, dnia 30 stycznia 1917 r. f 


W polu. 


Wszędzie sty- 


groszy Z dodatkiem 


krzejszem, ponieważ wszędzie dotkli- 
wia uczuwać się daje brak robotnika 
Sprowadzenie robotników z 
Hiszpanii nie zażegnało wcale tego 
niedostatku. Ziemia leży w wielu 
miejscach odłogiem. Drobniejsza wła- 
sność radzi sobie wedle możności 


pracą rolną niedorostków i kobiet; 


ale większa własność znajduje się 
w položeniu -wprost rozpaczliwem. 
Zwłaszcza uprawa winnic cierpi naj- 


więcej i znajduje się wobec grożącej 


ruiny. Podczas zbioru winogron pos 
wołano wprawdzie żołnierzy, odwo- 
łanych w tym celu z frontu, którzy 
opowiadają interesujące szczegóły o 
swej epopei półtrzeciarocznej. Słe- 
wem znużenie wojną czuć coraz bar- 
dziej wśród francuskiego ludu wiej- 
skiego. ` | | 


- Położenie w Rosji. 


Odroczenie zwołania posiedzeń 
Dumy państwowej, wywołało, jak 
telegrafują ze Sztokholmu do Ber]. 


Tbl.“, wielkie wrażenie wśród prze- 


bywających w Piotrogrodzie posłów 
do Dumy, pomimo, 
tego kroku ze strony rządu rosyj- 
skiego. Jak donoszą „Birżewyja Wie- 
domosti“ jeden Z członków prezydjum 
Dumy na zapytanie przedstawiciela 
jednego u pism, co teraz posłowie 
czynić zamierzają, odpowiedział; że 
chcą na wszelki wypadek pozostać 
w stolicy. Zdaniem tegoż przedsta- 
wiciela, nie należy spodziewać się 
urzędowego wyjaśnienia powodów, 
z jakich teraz nastąpiło ponowne 
odroczenie Dumy. Krok ten nastąpił, 


ponieważ chciano zyskać na czasie, 


aby przejrzeć i dokonać rewizji licz- 
nych projektów, pozostawionych przez 
dawną radę ministerjalną a uważa- 
nych za akty doniosłego znaczenia. 
Z tej więc racji, zawsze według za- 
patrywania wymienionego członka 
prezydjum wszelkie bliższe porozu- 
mienie się z przedstawicielami naro- 


du zamierza rząd rosyjski jaknajbar- 


dziej odwlekać. Z tej racji posłowie 
Dumy powinni zachować jaknajwięk- 
szy spokój, co będzie najwymowniej- 


szą odpowiedzią na podobną taktykę. 


rządu. Sekretarz prezydjum Dumy, 
Dmitrjukow mniema iż rząd ma na- 
dzieję że po upływie miesiąca : poło» 
żenie i nastrój umysłów nie będzie 
już do tego stopnia Zaôstrzony jak 
w chwili obecnej. 
jest dość czasu na to aby posłowie 


Dumy wyrażali swe zdanie i Zapa< 


trywania na szpaltach pism, albo w 
wywiadach. Jednakże cenzura nie za, 
niecha niczego, aby w przekonanig 
publiczne wmówić, że wszystko jest 
jaknajlepiej. Wediug informacii „Rie. 
czy“, komisja budżetowa Dumy ` bę- 
dzie prawdopodobnie zwołana w cią- 


gu tygodnia, To samo pismo zwraca 
uwagę na przyrzeczenie, dane przez 


obecnego prezesa gabinetu, ks. Go- 
licyna, że Duma zwołana zostanie na 


pewno 25 stycznia (st. st.), „Ziem- 


szczyna” organ reakcyjny, zaczyna 
coraz wyraźniej agitować za rozwią- 
zaniem obecnej Dumy i odroczeniem 
nowych wyborów aż po ukończeniu 
wojny. Przytem usiluje pismo to, na 
drodze nadzwyczajnej iście logiki, 
wmówić w czyteiników, że gdyby 
się udało rozwiązać Dumę, natenczas 
wolna bardzo prędko się skończy. 
„Wieczernieje Wreuia" — dowladuje 
się, zapewniając o wiarogadnośc! źró- 


„administracyjne 


że oczekiwano 


lymczasem więc. 


dła, że w kołach rządowych opraco« 
wują specialny projekt co do šrod. 
ków jakich mają się chwytać władze 
w — Piotrogrodzie. 
i w Moskwie, w razie „nadzwyczaj. 
nych wypadków“. A 
-. Zmiana ministra wojny wywołała 
wśród opinji rosyjskiej wyjątkowe 
wrażenie ponieważ fakt ten uważają 
za objaw i dowód że nastrój reakcyj.: 
ny wśród sfer rządzących ` do» 
szedł do punktu | kulminacyjnego, 
Nowomianowany minister wojny, Bie. 
lajew, był kiedyś, za czasów ministra! 
Poliwanowa mianowany przezeń to- 
warzyszem ministra a następnie z nim 
razem ustąpił, W roku zeszłym wy: 
słany był do Londynu i Paryża aby 
jako członek Rady wojennej, : byi 


` przedstawicielem Rosji, Powróciwszy, 
odkomenderowany był gen. Bielajew 


we wrześniu r. Z. do boku króla ru: 
muńskiego i znajdował się przez pe: 
wien czas w głównej kwaterze ru- 
muńskiej, skąd niedawno powrócił. 


W przededniu vielkich wydarzeń w Rosji, 


Wypadki, które się obecnie roż- 
grywają w Rosji, wywołują, jak do- 
noszą z Amsterdamu, żywe i coraz 
wzrastające zaniepokojenie w Lone 
dynie i Paryżu. „Times“, „Daily 
News“ oraz paryski „Temps“ zapa. 
trują się na chroniczne zmiany mie 
nisterjalne w Piotrogrodzie nie tylko 


jako na znamienną oznakę wewnętrz- 


nego stanu w państwie earów, lecz. 
wskazują z ubolewaniem na to, że 
wraz z nominacją ks. Golicyna znów 
górę wziął kierunek reakcyjny. Dzien: 
niki te, w przewidywaniu wielkich. 
wydarzeń, jakie się rozegrać mają 
w Rosji, ostrzegają rząd rosyjski 
przed nowemi konfliktami z Duma, 
co może wywrzeć na państwach Zas 
ehodnich bardzo złe wrażenie, h 

Do „Politiken“ donoszą z Pary: 


ża, że w Piotrogrodzie rozpocznie się 


niebawem na nowo szereg procesów 
skandalicznych, którym zdawało się, 
już ukręcono łeb; pomiędzy innemi' 
sprawami wymieniają głośną sprawę 
suchomlinowa, n GR 


Rada Stann — a RZ 
do prezydenta. Wilsona. 


Tymczasowa Rada Stanu posta- 
nowiła wysłać po prezydenta Wilso- 
na z powodu jego orędzia telegram. 
następującej treści: — rę „ed 

„ľymozasowa Rada Stanu Króle- 
stwa Polskiego. powołana na pod. 
stawie aktu z dnia 5 listopada 1916 
roku, w którym Monarchowie Nie- 
miec i Austro-Węgier uroczyście za- 
powiedzieli odbudowanie Państwa 
Poisklego, z radością zaznajomiła się 
z wysokiem Twojem, dostojny Panie, 
orędziem. S | i 

Pierwszy bowiem raz w tej woj- 
nie głowa potężnego, neutralnego 
państwa i zarazem najwyższy przed- 
stawiciel wielkiego narodu w drodze 
oficjalnej oświadczył, że w jego prze- 
konaniu Niedodległe Państwo Pol. 
skie jest jedynem w sprawie pol- 
skiej słusznem rozwiązaniem i ko- 
niecznym trwalego i sprawiedliwego 
pokoju warunkiem. wk ls 

Za to mądre i sprawiedliwe 


praw naredu polskiego rozumienie, 


tymczasowa Rada Słanu, jako pierw. 
szy zawiązek rządu powstaliare a > 


-vebi 


państwa, składa Ci, ozcigodny Panie 
prezydencie, w narodu polskiego i w 
8wojem imieniu wyrazy najgłębszej 
wdzięczności i ozoi“, f 
Marszałek koronny W. Niemojowskt, 


— Pezedstawienia ` 
dla naszych £zytelników 
-~ Na drugie z rzędu przedstawie- 
nie, które przypada 
dnia i-go lutego 1917 r. 


wybraliśmy efektowny i mało znany 
dramat Leonarda Sowińskiego p. t. 


Każdy » Czytelników naszych, 
bądź za okazaniem kwitu z oplaco: 
nej prenumeraty, bądź też po przed- 
stawieniu kuponu, ma prawo zakupić 
co tydzień 1 lože lub 4 krzesła, amfi- 
teatry albo balkony. 


R A 


Loże 6 cio osobowWe 3 rb. 80 k. 
» 4-r0 S 2 rb. 40 k, 
Krzesła od 1-—3 włącznie 80 k. 
M s 4 5, 6 60 k. 

š; » 7, 8, 9, 10,11, 50 k, 

< „ 12, 18, 14, 15 40 k, 

A » 16, 17, 18, 19 30 k. 

9 „20, 21, 22, 28, 24 26 k, 
Amiiteatr 1, 2, 8, 4 30 k. 
s» 5, 6, 1, 8 26 k. 

s 9, 10, 11 20 k. 
Balkon 1 30 k. 
» 2 20 k. 

3» 3 15 k. 
Galerja | 12 k 


Po cenach powyższych bilety na 
przedstawienie czwartkowe nabywać 
można od dnia dzisiejszego w Admini- 
stracji „Kuriera“ (Zachodnia 37) tylko 
do godz, 3 dnia 31-go b. m.. W dzień 
Az: od godziny 3 po pol, 

ilety pozestałe beda do nabycia 
w kasie teatru, ale już po cenach 
normalnych. p 


EEIN TRWA SWZ ZAZO SOO ZZA CWE WZA OO ZOE so 


— Od Wydawnictwa. Przypomi- 
namy, iż wobec gościny teatrzyku 
warszawskiego, nasze przedstawienie 
abonamentowe wyjątkowo w bieža- 
cym tygodniu odbędzie się we 
bz wartek. Pozostałe bilety na- 
bywać można po cenach abonamen- 
towych tylko do ozwartku do godz. 
8 po południu, 


— Podróż między okupacjami, 
Stosownie do nowego rozporządzenia 
władz okupacyjnych,osoby udające się 
do obszaru Królestwa Polskiego, o- 
kupowanego przez wojska niemiec- 
kie, w podaniu o pozwolenie na po- 
dróż wskazać muszą: cel podróży, 
dzień wyjazdu, miejsce i czas poby- 
tu, oraz nazwisko osoby wiarogodnej, 
- któraby mogła poręczyć za petenta, 
podozas jego pobytu w danej miej- 
. scowości okupacji niemieckiej, 
Pozatem przedstawić należy: do- 
kumenty stwierdzające; datę i miej- 
50e urodzenia, zajęcie, wyznanie, na- 
rodowość i miejsce zamieszkania o- 
soby, udającej się w podróż do oku. 
pacji niemieckiej, 
Ńauczycielstwo łódzkie 
a wojsko polskie. Jutro, t. |] w 
Środę, d. 31 stycznia o godz. 6-ej po 
poł. w lokrlu Stow. nauczycieli 
chrześćjan (Andrzeja 4) odbyć się 
"ma narada nauczycielstwa szkót Šre- 
dnich i początkowych, w sprawie do- 


browolnego samoopodatkowania się 
nauczycieli na rzecz tworzącej się 


armii polskie:, 

— Z Gemitełu Rozdziału Chle- 
ba i Kass Wobec ujawnianych od 
czasu do czasu nadużyć ze strony 
właścicieli i rzadeów domów, polegają- 
cych na wystawianiu zaświadczeń dla 
rodzin fikcyjnych, lub niezwracaniu 
legitymacji rodzin, które miasto Łódź 
opuściły, Ucząstkiwinny w najkrótszym 
czasie zażądać od właścicieli domów 
przedstawienia nowych spisów loka- 
torów, opatrzonych podpisem właści- 
ciela lub raądcy domu, data i pie- 
częcią domową. o ile takową dom 
posiada. Niezuieżnie od tego, niniej- 
szym na pp. Koutrolerów nakłada sie 
obowiazek stałego kolejnego spraw- 


Sądowej, 


dzania książek meldunkowych w do- 
mach i porównywania takowych z 
księgami uczastkowemi. O tegn ro- 
dzaju rewizjach pp. Kontroler/ <in- 
ni składać raporty do Central — 

"W razie ujawnienia nadużyć winni 
właściciele lub zarządzający domami 
będą pociągani do odpowiedzialności 


Zauważono, że Ucząstki, które 
powinny być otwarte dla - publiczno- 


„ści od“ 9-ej do 4-ej, często są dopise- 


ro po. 9 otwierane, a zbyt wcześnie 
zamy kane. A | 
Wobec tego niniejszym poleca 


się, aby pp. Uezastkowi i wogóle 


pracownicy otwierali biura i dokony- 
wali prac przygotowawczych przed 
9-tą rano, i wpuszczali publiczność 


do lokalu Ucząstku od 9 rano do 4 


po południu. 

Publiczności przysługuje prawo 
wchodzenia do ucząstku do godz. 4 
po poł, więc przed upiywem tej go- 
dziny nie wolno zamykać drzwi wej- 
ściowych do ucząstku. 


— Z bibljoteki handlowców. 
Jedna z najpoważniejszych książnie 
w naszem mieście Bibljoteka Stow. 
Wz. Pom. Pracown. Hand. m. Łodzi 
(>pacerowa 21), licząca obecnie 9000 
tomów książek w 4 językach, Wypo- 
życzyła do czytania w roku ubie- 
głym 32856 książek wobec 28812 w 
roku 1915. Wedłag poszczególnych 
języków wydano 22972 ks. polsk., 
4508 rosyjsk., 4569 niemieck., oraz 
807 francusk. Z naukowych znacz- 
mie więcej, niž w latach poprzednich, 
czytane były książki treści ekono- 
miczno-społecznej i historycznej. Be- 
letrysty ka, jak zwykle, cieszyła się 
ogromnym popytem. Jako obrazek 
z obecnej doby godzi się zaznaczyć, 
iż dzieł rosyjskich zarówno nauko- 
wej, jak 1 beletrystycznej treści wy- 
dano ogółem mniej o 2668 książek, 
niž wroku 1915. Zapisanych czytel- 
ników było 950 osób, jednakże stale 
korzystąło 4 książnicy tylko około 
700 csób. Nadmienić należy, iż prócz 
skompletowania działu ekonomiczno- 
społecznego również dział polskiej 
beletrystyki zaopatrzony został w naj- 
lepsze z tych powieści, jakie w osta- 
tnich czasach ukazały się na półkach 
księgarskich. Dokupiono także moe 
książek polskich autorów 19 stulecia. 
Do działalności komisji bibijotecznej 
w roku sprawozdawczym należało po- 
zatem uporządkowanie katalogów, 
sporządzenie specjalnego katalogu 
miesięczników rosyjskich oraz opra- 
cowanie instrukcji dla bibliotekarkí, 


— Kwesta uliczna „4 lutego, 


W dniu 4-go lutego odbędzie się 
kwesta, urządzona przez Kuratorów 
Szkół Miejskich, przy współudziale 
nauczycielstwa szkół miejskich i fa- 
brycznych, na rzecz biednych dzieci 
wszystkich szkół elementarnych, bez 
różnicy wyznania, 

Do szkół elementarnych uczęszcza 
Z górą 30,000 dzieci. Większość nie- 
ma ciepłego ubrania ani obuwia i 
cierpi wielką nędzę, Obowiązkiem 
zatem społeczeństwa jest przyjść 
tym maleństwom, łaknącym nauki, z 
pomocą. > i 

Przypuszczać należy, iż ofiar- 
ność łodzian nie zawiedzie pokłada- 


nych w niej nadziei przez organiza- 


torów tej sympatycznej i ze wszech- 


miar zasíugujacej na poparcie kwes 


SYTA | 
— Rada Stanu. Zapowiedziany, 
staraniem Ligi Kobiet Polskich Po- 
gotowia Wojennego, na jutro odezyt 
p. Medarda Downarowicza w sali Re- 
sursy Rzemieślniczej, jak było do 
przewidzenią, wywołał zainteresowa- 
nie w szerokich kołach. Pozostałe w 
niewielkiej ilości bilety są do naby- 
cla w „Promieniu“, Piotrkowska 81. 
— Przedstawienie na zwią” 
zek harcerstwa. Piękny dramat 
Juljusza Zeyera „Neklan — ksiażę 
czeskie“ dany będzie w dniu 6 lutego 
na rzecz Źwiązku harcerstwa pol- 
skiego. 
nie się o godz. 7 . »ół wiecz. Bilety 
do nabycia w skiejie Fruzińskiego, 
Piotrkowska 71. | 
— Z ysl.uutni“ó, | 
Zważywszy na cieżkie warunki ma'erjalne 
doby obecnej, Zarząd „_utni* z hał organi- 
zowania wielk'cn konzertóW i uczadza szereg 
wieczorów i podwieczorków muzycznych, kióre 


dawnej cieszyły sę zawsze trwałęm powodze- 
niem. | 


Pierwszy taki wieczór muzyczno-dramatycze= 
ny odbędzie się w sobote, dnia 3 lutego, a godz, 


| NOWY KURJER ŁODZKI —30 stycznia 1917 rôku 


Polskich (Piotrkowska 108) i 


wyższa obudzi żywe zainteresowenie 


'syczny Zeyera popt tyt. 


"bstę ubiegła odbył 


Przedsta«*enie to rozpocz- 


8 wieczorem w sali Stowarzyszeniu Handlowców 
zawierać bedzie 
w programie popisy chóralne, muzyczne, dekla- 
macie oraz jednoaktówkę, wykonaną przez człon- 
ków koła dramatycznego „Lutni“.— Szczegółowy 
program bedzie podany wkrótce. | 7 

Spodziewać się należy, że wiadomość po: 
wśród 
członków i zwolenników Stowarzyszenia, którzy 
licznie i chętnie popra zamierzenia zarządu 
„Lutni“, | m | | 
— Nowe fenigówki aluminjowe, zapo- 
wiedziane przez Skarb Rzeszy niemieckiej, wkrótce 
już, jak donoszą pisma berliňskie, ukażą się w 
obiegu. Bicie nowej monety w mennicy dobiega 
już końca. S | 

Jak wiadomo, nowy bilon n'emiecki wy- 


puszczony będzie na sumę 2 milionów marek. 


Wypadki i kradzieże: 


— Nieznana samokóżczymi, W dniu 5 
b. m. około godz 9 m 15 wiecz, jakaś nieznana 
osoba w wieku od 20 do 25 łat, weszła do do- 
mu Ne 99 przy ul Piotrkowskiej, gdzie następnie 
wyskoczyła oknem z Ill piętra klatki schodowej, 
odnosząc ogólne potłuczenia i połamanie koń- 
czyn. | 

N Odwiezicno nieszczęśliwą do kliniki d-ra 
Wattena, gdzie desperaika w ciągu dwuch dni 
zmacła — wyznajac w ostatnich chwilach życia, 
iz nazywa sie Helena Zoykowska. 

Skąd pochodzi i czy nazwisko to jest praw- 
dziwe ustalić się nie udało, gdyż zmrrła przed 
Targnięciem się na życie zniszczyła wszelkie do- 
wody osabiste. 

Ubraną była w czarny futrzany żakiet na 
futrzanej podszewce, czarny aksamitny kapelusz 
z trzema jedwabnemi niebreskiemi różami (z fir- 
mą „Anna Stefanja“ z Warszawy ) Miała mufke 
chantul. Pozaiem miała na sobie  nieb eski 
włóczkowy stanik, biały szal 1 czarny jedwabny 
woreczek, w którym znajdowała sie: szpilka od 
kapelusza z białą perłą i para szarych skórza- 
pych rękawiczek (renilerowych). 

Oschy, mogące udzielić jakichś wiadomości, 
dotyczących zmarłej, zechcą się pofatygować do 
policji kryminalne; (Olginska 5) Komisarjat 1 do 
aktów 2. J. 69.17. 15 


Teatr i Sztuka. 
Teatr Polski (Csgolnianta 63) 


Dziś i jutro występy teatru „Miraż*. 

W czwartek „Powstanie na Ukrainie". — 
Przedstawienie abonamentowe dla „N. Kurjera 
Łódzkiego", 

W piatak dwa przedstawienia — po połu- 
dniu „Młody las“ — będzie to jubileuszowe 
przedstawien e, gdyż sztuka ukaże się na scenie 
teatru Polskiego po raz 25 z obsadą premjerowa; 
wieczorem pô raz drugi „Rewizor z Peters 
burga”. a | "s 
W sobote po pal. przedstawienie dla mio- 
dzieży. Dany będzie przepiekny dramat kla: 
„Neklan“ (Walka o ko~ 
ronę); wiecz o godzinie 8, ciesząca się niezwy - 
kłem powodzeniem w Warszawie sztuka Birona 
i Longyela p. t. „Caryca*, której . bohaterką 
jest Katatarzyna II, cesatzowa rosyjska. 

W niedzielę, 4 lutego o godz 3 p. p. tra- 
gedja L, Sowińskiego pod. tyt „Powstanie na 
Ukrainie“, wiecz. o godz 8 sztuka Birona i Lon- 
gyela p. t. „Caryca*.. 


— Koncert dla młodzieży w Szkole 
Mamdlowej. Z inicjatywy p. Zysowe,, w so- 
się w Szkole Handlowej 
Kupiectwa Łódzkiego pierwszy z projektowane- 
go cyklu koncertów, który ma na celu kształ- 
cenie muzyczne młodzieży, I 


Na program koncertu zložyty sie: kwartet 
e dur Mozarta i Trio d-moll Mendelsohna. Wy- 
konawcami tych utworów były siły pierwszo. 
rzedne: p. Zysową (I skrzypce), p. Reichmanowa 
(iortepjan), dyr. Br. Szulc (wiolonczela), p. Lan- 


ge (altówka) i p. Klecki II skrzypce). 


Nic więc dziwnego, iż wykonanie bylo świet- 
ne. licznie zebrana młodzież hucznie oklaskíwa- 
ła wykonawców. l : 

Sądząc z zainteresowania, jakie wywołał so- 
botni koncert, pomysł był bardzo- szczę- 
śliwy i może liczyć na powodzenie, Pożądanem 
byłoby tylko odpowiedn'ejsza ułożenie programy, 
który byłby dostępniejszy dla młodzieży i bardziej 
odpowiadał, wyżej przytoczonemu celowi. 


A Warszawy. ' 


Jeszcze manifestacja na cześć Wilsona —Szkola 

nauk politycznych. — Studia dyplomatyczno. — 

Zjazd medycyny społecznej. — Adres gminy żyd. 
do Rady Stanu. . 

W niedziele, o godz. 12-ej i pól 

w poł, przed konsulat amerykański 

w Alejach Jerozolimskich przybyła 


młodzież sokolska z przewodnikami. 


swymi i orkiestrą na czele. Przed 
konsulatem rozległy sie gromkie 
okrzyki; „Niech żyją Stany Zjedno- 
czone!* „Niech żyje Wilson!“ 
żyje Niepodległa Polska!“. 
Na balkonie ukazał się konsul 
amerykański, p. Hernando de Soto, 
do którego następnie udała się dele- 
gacja i złożyła p. de Soto adres, wy- 
rażający wdzięczność dla wielkiego 
i szlachetnego narodu amerykańskie. 
go i prezydenta Wilsona za: uznanie 
konieczności odbudowy niepodlegiego 
Państwa Polskiego. o. 
Niezależnie od tej manifestacji 
wczoraj także przybyła delegacja 
„4jednoczenia " stronnictw demokra- 
tycznych”, i wręczyła adres do pre- 
zydenia Wilsona. ielegację przyjął 
konsul Hernando de Soto, a 
W ciągu dnia onegdajszego zło- 
żono w konsulecie amerykańskim 


rzy wojskowych. 


jęły obecnie stanowisko 


„Niech. 


mnóstwo biletów wizytowych osób 
wati ch. S e 1.4 
> Níle isť postanowił wysłać do | 
prezydenta Wilsona depeszę z "wyra. | 
zami uznania za stanowisko jego oç 
do sprawy polskiej, wyrażone wow | 
oziu do kongresu. 2. aa 
— Z inicjatywy grona polityków | 
i teoretyków nauk paústwowych, eko. | 
nomicznych i kameralnych powstać | 
ma w Warszawie Szkoła Nauk Poli. | 
tycznych. o > 


obec potrzeby zaznajomie. | 
nia się dziennikarzy naszych z zasa. | 
dami nauki o państwie — Tow. Lite. | 
ratów i Dziennikarzy Polskich orga.“ 
nizuje w tej mierze szereg wykłą. ` 
AW PRE 3 

— Studia dyplomatyczne i kon. - 
sularne oraz dziennic:*sko- publi. 
cystyczne zamierza „zorganizować | 
również w czasie najbliższym iwpro. ` 
wadzić do programu swych wykła. > 
dów istnie:nca i rozwijająca się po. - 
myślnie od lat dwuch Szkoła Nauk — 
Społecznych i Handlowych. "0. 

Odbędzie się zjazd polskich leka 


s 
araman 


Komitet organizujący na pre. 
zesa powołał prof. Leona Krýňskiego, 
dzienika wydziału — lekarskiego, 
na Í wiceprezesa d-ra Ciechomskiego, 
a na JHI — d-ra Radziwiłłowicza; se- 
kretarzem generalnym zôstat dr. Leon 
Wernic. Mom MOE: 

Zjazd rozpocznie sie w dniu ` 
1 lutego, w nadchodzący czwartek, 
o godz. 2 po poł., w audytorjum teatru 
anatomicznego, ul. Chałubińskiego - 
(dawniej Teodora. 000000 

— Na ostatniem zebraniu zarządu - 
Gminy Starozakonnych uchwalono ` 
tekst adresu, który w najbliższych 
dniach złożony zostanie Radżie. Stanu. - 


Z Tomaszowa. ` 


Dnia 26-go b. m. ogłoszono urzę 
downie termin składania list: wybor. ` 
czych. > mło ky ASK A 

Dotychczas lista xandydatów zgło 
sił Komitet Wyborczy Socjalistów 
Polskich kandydatami sa pp. Grzy-- 
bowski, Turski, Piwowarski i Lange, — 
Po rozbitych układach z. nacjo- 
nalistami żydowskimi obie strony za 

wyczeku- 
jące. a R sc 7 

Urzędowe obwieszczenie głosi: że - 
jeżeli do 31 b. m. nie wpłyną listy 
kandydatów, skład magistratu "pozo: 
stanie dawny — z mianowania. `- 

Dnia 28 b. m. w sali strażackiej 
odbyło się zebranie "przedwyborcze, . 
zwołane przez Komitet Wyborczy So- 
cjalistów Polskich, "a i 

O zadaniach gospodarki miejskiej — 
i zadaniach klasy robotniczej mówił: 
p. Rżewski, RB bwa í T 

P. Wojtaszek skreślił krótki za- ` 
rys historji Polskiej Partji Socjali. 
stycznej, jej program i taktykę do. 
dni dzisiejszych, jak również mówił > 
o zmaganiach i walce robotników to- ` 
maszowskich z przemocą i wyzy= 
skiem, RES: a 2 
P. Jaranowski, przedstawiciel N. — 
Z. R. stwierdzając fakt, że w Polsce 
nigdy nie było ucisku lub' pogromu - 
żydów, piętnuje stanowisko i ża- - 
chłanność nacjonalistów żydowskich, 
wrogich polskości, w rodzaju Noe Pri“ 
łuckiego, szkodzą oni więcej sprawie 
żydowskiej, aniżeli najzagorzalsi an- > 


tysemici. R ŻA 
P. Rychter (N.Z.R.) nawołuje do ` 
zgody polskiej wobec niebezpieczeń- ` 
stwa wojującego nacjonalizmu. © 
P. Turski mówił o nędzy robo- ` 
tników Tomaszowskich, o trudności w 
zaprowiantowaniu. ° = A 
P. Piwowarski, Socj. pol, oświad- — 
cza, że robotników nie powinna ob- 
chodzić walka dwuch nacjonaliżmów 
ale winni wybierać do Rady takich 
przedstawicieli którzybý bronili in- 
teresów klasy robotniczej, - 
P. Górecki (N.Z.R.) atakował se- 
cjalistów, że niechcą p szystąpić du 


bloku przeciw żydom, a p. Wojtas 


szók prostuje zarzuty, porusza bola- 
czki miejscowe, P.zemówieniu to ja 
przerywano burzlivymi oklaskami. ` 
~ dednogłośnie przy eto rezotusie - 
nawołującą do głosowania na listę © 


ur. 1. l 


Wiec zakończono odšpiew 
„Czerwonego sztandaru,” | 
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ańtzynka do lístow. 


Podejrzane metody I 


Zawiłe są drogi myśli politycz- 
nej, czynu i bezczynu w Polsce, cho- 
laz cel zda się tak jasny. Cel ten 
1 Niepodlegtošé Polski, czyli w nie- 
'sfałszowanem, uczciwem  znaczeniui 
Państwo Polskie. W zasadzie 
zgadzali się w Polsce na to niemal 
WSZYSCY. A eo | EM 
> I „biali* i „czerwoni” i ci sza- 
rzy, zktórych się składa ogół polski. 
© Różniło nas w Polsce dawnej i o- 
„becenej nie tyle określenie ostateczne- 
go celu, co stopień napięcia 


różnił i różni Stosu ne k pôszože- 
gólnych ugrupowań i jednostek 'dó 
zagadnienia walki o ten cel 
drogi nam wszystkim, ale nie jedna- 
kowo drogi, To różniło właśnie Bel- 
wederczyków od ogółu, to różniło 
„czerwonych* od „białych*, to różni 
t zw. „aktywistów“ od „neutralistów“. 
„Nie godzi się twierdzić (z małe- 
mi wyjątkami) że w tym, lub tym 
obozie „wyrzekli się polskości*. Mož- 
ina i należy stwierdzić to jedynie: o- 
ibóz „neutralistów“ nie chce podej. 
'mować obecnie walki, Ale gdy Pol- 
ska, wbrew, lub pomimo woli nie- 
mufnych i niechętnych stanie się fak- 
tem dokonanym, wówczas i ci wszy- 
acy niechętni i nieufni staną sie Jej 
zwolennikami i kopje nawet o nią 
kruszyć będą. Zjawisko to obserwo- 
wać możemy już teraz, Wobec po- 
wstających zrębów przyszłej Polski, 
wczorajsi moskalofile, zarówno z pra- 
wicy społecznej (n.-d.), jak ! z lewi- 
cy Społecznej, (lewica PPS. (2), (s-d) 
zaczynają się nawracać na niepodle- 
głość”, 
| Jeszcze trochę — a zagadnienie 
Niepodległości Ojczyzny przestanie 
- różnić stronnictwa i jednostki, gdyż 
uagadnienie to gotowe przestać istnieć 
jako zagadnienie | 
Stanie się to jednak dopiero po zbu- 
towaniu, obronieniu i ugruntowaniu 
państwowości polskiej. . 
Póki trwa budowa-— różnice mu- 
szą pozostać. Budowa połączona jest 
„z wysiłkiem. Wysiłek chętniej po- 
dejmuje mniejszość, niż większość. 
Większość skłonna jest wyrzec sie 
wysiłku, lub go możliwie umniejszyć 
przez rezygnację z dalej idących ha- 
set,“ Stąd rozłam — nieodzowny — 
w społzczeństwie nietylko na „neu. 
tralistów* i „aktywistów“, ale i roz- 
fam wewnętrzny w obozie 
stów". OQbnizyciele hasel, 


USZY ra 
torzy—lmogiiby być nazwani „possi- 
piiistami(, lub „minimalistami“, — 


barielej — kraúcowi: „maksymalista- 


Pu valsży jednak z pusktu zro- 
1.6 eženie: odróżnuć należy 
iiuksylmaiistów z obozu akty wistycz- 
nego od t zw. „naksymaliztów? Z o- 
d0ZU iueutralistów, którzy podszywa- 


- Ko sed 
r Ką ZŁA zę 
LADE 


ja S 6 pod pewne —daleko idące Ga- > 
sia, po to jedynie, by zwalczać hasta 


bliższe, które konkretyzują wypadki 


bieżące, Tak naprz. było z maksy-. 


malnemi nieszczeremi basłami 
FWh) | orężnej ona trzy 
fronty“ ¿Polski od morza 


ko 
wie większości spoiezzeństwa w 


"potężną dźwignię zamieniało 


„wspólnej 


walki. 


podnieść i 


„akty wi- 


chciał wówczas 


do morza* narodowej demokracji, 


które miały służyć temu stronaie- 


twu do obalenia aktu 5 listopada. 
Przejdźmy jednak do sprawy Le- 
glonów. (dy Piłsudski stworzył 
dzień 6-g0 sierpnia 1914 roku, 
dniem tym rzucił rękawicę nietyl- 
Rosji, lecz i guuśna! posta- 


Polsce. Poszedł drogą Beiwederezy- 


"ków i nocy 22 stycznia, w warun- 


kach znacznie gorszych od swych 
poprzedników. Pakt dokonany przez 
Piłsudskiego wywołał przerażenie i 
oburzenie, niemniej stał sie taktem 
dokonanym. Przekreślić go nie było 


k lapiecia sposób. Przeciwnie z dniem każdym 
uczuć, świadomości i woli,. 


znaczenie jego rosło, olbrzymiało, w 
| | inicja- 
tywę garstki. Stało się tak, jak się 
stało w r. 30—1, 68—4 itd., jak się 
staje zwykle, 
czebnie, głębiej czująca i 
intensywniej myśląca 


mniejszość w narodzie i- 


dzie niezachwianie do celu 
który jest nieuświwdomionym 
celem całego narodu. ` | 

Mniejszość wówczas pociąga więk- 
szość. Większość ta jednak idzie nje- 
chętnie, gotowa się wyłamać ze 
akcji, i jeśli swój akces 
zgłasza, stara się obniżyć sztandar, — 
ceną rezygnacji z dalej idących ha- 
sel, chcąc zaoszczędzić sobie pracy, 
ofiary, krwi przelewu. 

Jeśli zgodzimy się na to, jasnem 
nam się stanie stosunek społeczeń- 
stwa polskiego do legjonów i idei 
Piłsudskiego. Większość w Króla- 
stwie stała až do dn. 5 listopada na 
zupełnie zdecydowanem negatywnem 
stanowisku w stosunku do idei two- 
rzenia polskiej siły zbrojnej, Za tą 
ideą była' wyraźna mniejszość. 

Wszystko to wypiywało z zało- 
żenia: obniżania sztadaru. 
Obniżanie sztandaru płynęło z chęci 
pójścia po linji muiejszego oporu. Z 
czasem ten opór stawał się coraz. 


mniejszym, aż malał niemal catkowi- 


cie i wówczas bywaliśmy świadkami 
rzeczy niesmacznych, faktów ohyd- 
nych, które w przyszłości historyk 
będzie musiał omówić. Jeszcze raz 
chciałbym to zaznaczyć: Zarzut Tar- 
gowicy gotowiśmy niejednokrotnie 
umoty wowaé. Z małemi 
jednak wyjątkami nie wierzymy w 
„Srebrniki judaszow8“. Wystarczy 
wstąpić na "pochyłą równie, po któ- 
rej toczy się t. zw, linja coraz mniej- 
Szego oporu, by dojść nieświadomie 


do PTargowicy, w znaczeniu przeciw- 


stawiania się interesowi narodu. Za- 
den suuiieuny historyk nie porówna 
Lubeckiego, lub margrabiego Wielo- 
polskiego do Poiińskiego, lub cho- 


głażby Stanisława Augusta. Niemniej 


— rezygnowali oni z walki o niepo- 
diegiość, na rzecz autonomicznych 
zarządzeń w Królestwie, z czego nie 
zrezygnować 1 nie 
zrezygnował naród. 

-© Czyż nie tą samą drogą poszedł 
Dmowski? I on przecie po r. 1905, 
jak Wielopolski w 1863, chciał „prze- 
cinać wrzód“ irredenty w. Polsce, 
ttumić przy pomocy siły zbrojnej ro- 
aylskiej rnch niepodiegłościowy, by 
potem Z grzecznym ukłonem w stro- 


gdy znikomvárbde to mo. 


„Jegionów, które itd.*. 
szcze wóżóraj nie chcieli dać kwater 


pół rano w Že 


nę cara módz wyrzóc: „lodre règne 


à Varsovie“. Metoda taka działania 
słusznie Targowicą ochrzczoną 20- 
stata, chociaż intencje w tym wy- 
padku iu pp. „Braneckich“ były różne. 
Wystarczy ustalić tu metodę. Rezul- 
tat będzie znany, dla narodu nieko- 
rzystny! 


i teraz nie chcemy kwestjono- 
wać intencji pewnych polityków i 
pewnych stronnictw politycznych. 
Wystarczy zakwestjonować metody 
ich postępowania, Razem 
skim gotowiśmy powtorzyć: 


„lam, gdzie o miłei radzą Oj- 
` [czyźnie, 
„choćbyś był święty nie .lada, 

„üle krzycz 0 byle co: „zdrada“, 

„lecz bratu podaj twa” ręce 
[bliźnie: 


| fśliźnie, > 
„Zaraz upada, 


Tych co „upadli* w Polsce jest 
mało. "Tych, co wkroczyli na pochy- 
łą równię, na której t, łatwo się „po- 
šliznač“ jest sporo. Znajdziemy ich 
i w obozie „akty wistów“. 

Wróćmy jednak do Lsgjonów i 
hasła legionów. Był czas, gdy Pił- 
sudski i garstka jego zwolenników, 
sami jedni, mówili o państwie pol- 


. skiem, jako o celu skoordynowanych 


wysiłków zbrojnej sily i cywilnej 
ludności Polski. Daženia ich 
szczere bezsprzecznie—uważane były 
za szkodliwą utopje i zwalczane na- 
miętnie zarówno przez neutralistów, 
jak i possibilistów różnego autora- 
mentu i t d. Dążenia mniej- 
szości uważane były za maksyma» 


lizm i jakó takie zwalczane. Okazało 


się, że koncspcja Piłsudskiego zwy- 


ciężyła i to, czego niepozwolono mu. 


prokiamować w sierpniu 1914 r. po 
przekroczeniu granicy Królestwa, w 
Miechowie--proklamowanem zostalo 
przez Radę miejską warszawską, na- 
stępnie przez akt 5 listopada. Wiek- 
szość przyjęła platformę mnieiszošci. 
Mniejszość jednak wysuwa jeszcze 
inne hasła, związane z wojskowošcia 
polaka, kompetencjami Rady Stanu 
it. d. > 


` Niepodległościowa mniejszość Kró- 


lestwa wysunęła juž dawno hasło re- 
formy legjonów i przekształcenia ich 
w Wojsko Polskie. stanowisko kry- 
tyki. tego odłamu obozu ` aktywi- 
Stycznego. nic niema wspólnego ze 
stanowiskiem negacji zapaleńszych 
neutralistów. Wystarczy sobie przy- 
pomuieć, że na stanowisku krytyki 
iegjonów sto! ich Twórca. | g 

| otó stat sia fakt ua pozór dziwny, 
wy trumaezalny. jednak, jesi przypom- 


ulmy sobie to cośmy mówili o obni 


žaniu hasel sztandaru, onortunižmie 
poetycznem l _ kraczeniu pa linii 
muiejszego Oporu. Oto ci, którzy 
źwalczali jeszcze wezoraj 
iegiony stali się obecnie zdecydowa- 
nemi ich zwoleunikami i występując 
przeciwko P.O, W. bronią „świętości 
Gi, którzy je- 


Jegionistom (uazywając ich przytem 
„opryszkami*) i żądali od nich „glejtu 


z ďfďaleú- 


nainiętiie > 


pruskiego“, obecnie kopie kruszą 9 
nienaruszalność faktów dokonanych 
i powstają na t. zw. maksymalistów, 
którzy stoją na stanowisku nieustan. 
nych zabiegów o rzeczy jeszcze nie- 
dokonane. 


I jak powstają! Na światło dzien. 
ne próbują wyciągać nielegalne me. ` 


ody nieulegalizowanych organizacji, - 


Zwolenników dalszych przeobrażeń 

gotowi oskarżać 0 współdziałanie 
z agentami koalicii. Okrzyk podno- 

sna: „ádrada! Maksymaliści 
przelewu krwil Chcą osłabienia państw ` 
centralnych! Baczność!. Cały ogół 

polski wzywamy do ozuwania!“,. 


Panom tym, mieszającym świa- 
domie, czy nieświadomie maksyma: 


lizm n-d-cki ze stanowiskiem dalszej 


pracy i dalszych postępów i świado- 


„nlesháe-niekaždy, kto się po- „mie szafującymi takimi pojęciami jak 


„agent koalicji* „prowokacja rosyj- ` 
ska“, obok takich nazw jak „P.O. W.“ 


i takich nazwisk, jak Piłsudski mocno- 


i wyraźnie musimy rzec: „Ręce. 


precz!“ Nie było was 6 sierpnia, dzień 


ten za prowokację poozytywaliéciel — 
Nie było was w Kielcacah, w Krzy- 
wopłotach, pod Łowczówkiem, w Na- 
dwornie i pod Rafajłową, nie braliście 
udziału w walkach na Wołyniu, nie 


budowaliście podwaliny pod Niepo 


dlegią Polskę Państwową. Nie stwo: 


 rzyliście n.e dla atrybutów tej Pol: 


gki: rządu i wojska, a teraz śmiecie 
cień waszych plugawych podejrzeń 
rzucać na jednostki i na organizacje 
które budowały dom polski, który 


i wy będziecie zamieszkiwać --Wara! 


Piłsudski stał się własnością 


i świętością narodu i tej świętości 


szargać nie pozwolimy! P. O. W. od 
czasu Zgłoszenia Radzie Stanu dekla-. 
racji komendanta tej organizacji Ta- 
deusza Kasprzyckiego stała się ule- 


Balizowana częścią przyszłej armii 


polskiej i obrońcom „świętości legjo- 


nów* nie. wolno rzucać błotem na 
P. O. W! E. 


Pan Franciszek Kamiński, w. 
swoim liście otwartym mowiąc o prze- 
strzeganiu „karnošci“, nawołuje „ogół 
polski“ do „czuwania* nad tem, by 
maksymalistom ich „prowokacje“ 
bezkarnie nie uszły. Rola nie- 
wdzięczna, p. Kamiński, której pan. 
się podjąć może, lecz ogół polski się 
nie podejmie. I nie chodzi tu woale 
o to, czy inne udatne, czy nieudatne, 
odpowiedzialne, czy nie“ odpowie- 
dzialne wystąpienie kogoś w Gostyń: 
skiem, który następnie—zapewne na 
skutek „przestrzegania karności* — 
był zmuszony „uciec* — chodzi tu 
o szafowanie nazwami organizacii 
i partji i naawiskami osób w Polsce 
znanych i o metodę, która polega 


ia umieszezaniu tych znanych na: 


zwisk i nazw obok takich wyrażów, 
Jak „ochrana rosyjska”, lub „agenci 
koaitoji“, Ręce precz p. Kamiński. 

Bolesť. Zygm, Lubiez. 
b. korespondent wojenny 

i kronikarz I-szej Bry- 

| gady LLP. | 

Łódź, 25.1 1917 r. a 


chcą 


Komunikat niemiecki, 
BERLIN. 


| Wielka Kwatera Główna, 
stycznia. 


(Urzędowo). | 
29-go. 


Wschodnia widownia wojny. 


Front wojsk ks. Leopolda Bawar- 
skiego. | 
Nad Aa pogoda melista i za. 
| wieje śnieżne ograniczyły: akcję M 
jowa. | 


"Wypróbowane wojska osmańskie 


15-go korpusu odparły nad Złotą Li- 
pą ataki rosyjskie, które. po gwał- 
townym ogniu wykonano wielkiemi 
masami, zaś na jednem miejscu silne 


kontrnatarcie oczyściło własny rów. - 


Podczas przeciwnatarcia zabrano prze- 
"ciwnikówi pewną liczbę jeńców. ` 
=- Niemieckie grupy bojowe nad 


Narajówką uprowadziły jeńców ze. 


tanowiska rosyjskiego. | 


i Front 'wojsk generała pułkownika SĘ 


8 arcy księcia Józefa. 


w odcinku Mesticanesti nieprzy- 


jacieł podczas nocy utrzymywał sil- 


-ny ogień. Dwa ataki BE chy- 


- biły celu, 

; Z grupy wojsk Baneri feldmar- 
 szałka Mackensena, oraz z frontu 
5 macedońskiego niema nic Pago! 
R tego do doniesienia. ae 


Zachodnia widownia n | 


„Front wojsk gen. feldmarszaika | 


Ks. Rupprechta „Bawarskiego | 


Na pólnoc od Armentieres angli- 


cy po trzykroć zaatakowali stanowi: 
„ska 28 pułku piechoty bawarskiej, 
który odparł nieprzyjaciela Z obfile- 
mi stratami. 


| Na zachód od- Formelle TA 
` wschód. od Neuville — St Vaast, na 
północ. od Vic sur Aisne przedsię- 


. wzięcia nieprzyjacielskich oddziałów 
» zbrojnych pozostały bez skutku. 
Na południowy- zachód od Le 


Transloy zniesiono posterunki an- > 


| gielskie. : 


| Front Niemieckiego Następcy 
| Tronu. 


Na zachodnim brzegu Mozy w 


ciagu dnia toczyła się ożywiona akcja 
bojowa. Rano“ francuzi usiłowali bez 


„przygotowania ogniowego rzucić się x 


nagle na zyskane 25 stycznia stano- 


wiska na wzgórzu 304. W skierowa- 
nym brzóz nas natychmiast Realu! 


„Podal oni z powrotem. 

„0d. południa rowy nasze. znajdo- 
wały się pod silnem działaniem ar- 
tylerji. 
-nasta apity: jeszoze trzy atêki francu- 
skie, z których každy złamał sig 
- bezsl kółecznie; Dzielpe pułki pie- 
hoty. westľalskiej Nú 13 i 15, oraz 
rezerwowy pułk piechoty Ne 
„utrzymały w zaciętej obronie zdoby- 


„S. grunt; z którego pomimo wielkie» 
go nakiadu ludzi i amunicji francuzi 


„ie odzyskali ani piędzi. 
AW „ Wogezach natarcie. wywia- 
dowe cze dalo 9 jeńców. m | 

Po siinem przygotowaniu ognio= 
wem do rowów francuskich na Hart. 


maunsśweilerkopf wiargnęły grupy 
bojowe 124 pułku piechoty wirtem- 
derskie, otrony krajowej i -powró- 


ally z 86 jeńcami i 1 karabinem na- 


Szy nowym. 


Pierwszy General- K stari a.s 
Ludendorii. 


"niu zaatakowali 


„stanowisk rosyjskich, 


Po gwałtownych falach ognia. 


109 - 


Komunik al ausi iry; jaki. 


| Toe „(Urzędowoj 29- -go stycz. 
nia: Ek 


w Wschodnia widownia watay 


WwW odólnkku? Mesticanesti nieprzy- 
jaciel zachowywał sig: -Wezoraj spo- 
koinie. Dzisi: laj rano“ 'tuszył, on pò- 
nownie do ataku. zostať jednak wśród 
ciężkich strat odparty, ` 

Nad Złotą Lipa, „wczoraj pôpolud- 
rosjanie znacznemi 
sila XV korpus osmaňski, Boha- w 
terskie wojska tureckie odrzuciły 
nieprzyjaciela w zaciętej walce i w 
pościgu uderzyły:aż ma drugą linię 

„ Wzięty one 
licznych. jeńców... A: JE 
Pozatem“ nie: znamiennego. 


Włoska . widownia wojny. 


w odcinku: na wschód od A | 
. Doberdo oddział. „pułku piechoty 


91 przyprowadził z pomyś:nej RE 
wycieczki 81 pojmanych > włochów. 


Działalność . art lerji wo ólnosci b -. 
VAR) i 5 ch „ takie masy ciężkiej i najciežszej ar- 


= tyter: i, jak to się dziaie w walce po- 


ła umliarkowána. 

"Tylko. pomiędzy. jeziorem Gazda 

a doliną Ecz skierował nieprzyjaciel 

chwilami ożywiony on na nasze 

miejscowosci. oO 

wóludniowocischódhia wido 
wnia acz 


Nie, nowego. s 


Zastępca szeta sztabu goneralnogo 
i v. lloelier, 
marszałek polny. porucznik. 


Komunikaty francuskie. 
` PARYŻ, 29 "stycznia — Urzędo - 


— WO „donoszą 28 stycznia po poł: 
"Na lewym brzegu Mozy toczą się. 


walki:na granaty ręczne w okolicy 


na wschód od wzgórza 304, 


Na prawym brzegu Mozy fran- 
cuzi wykonali wieczorem wycieczkę 
która w. zupełnóści się powiodła. 

Znalež li oni znaczną ilość poleg- 
łych. i wzięli bogaty łup. 

W Lotaryngii . działalność arty- 
łerji w odcinkach EO i lasu 
Bezange. 


Komunikaty “ angie lskie. 


LONDYN, „29 [. —Główna kwatera 
dononi 98.1. 


Dzisiaj rano wtargnęliśmy do ro- 


wów nieprzyjacielskich na  półńoc- 
nym wschodzie od Neuville — St. 


Vaast,. żaddliśmy-: nieprzyjacielowi 
wiele strat, dbrzuciliśmy okopy bom: 


bami j wzięliśmy jeńców. 


Inne skuteczne natarcia na pół- 
nocnym. wschodzie od Fest Hubert 
zakończyło ` sié ` wzięciem 


„Straty nasze równają się zeru.. 


- Na północy od Somme obustron- 
na działalność artylerii. 


W walkach. powietrznych zni- 


5792010 cztery latawce niemieckie. 
Atak ma wzgórze 394. 


` BERLIN, 29.1. — Depesza Biura 


Woitfa: O= przebiegu walk dnia 28 
stycznia na zachodmm brzegu Mozy 
donosi generał piechoty v. François: 
O godz. 8 przed: połudńiem:irancuzi 


ruszyli do ataku na nasze nowe linie - 
na wzgórzu 804 bez przygotowania 
| artyleryjskiego. 
przeciwnik tylko w kiku: 
wystapió. ze swych- 
okopów, lecz został, «wszędzie odpar-. 
ty. O 12:ej w. południe rozpoczął się 
silny 
około 2-ej pô“pot. dószedł do napig- 
O godz. 8 


"Dzięki. naszemu o- 
guiowi, 
punktach mógł - 


ogień nieprzyjacielski, który 
cia ognia- łiutraganówego. ` 


po poł. wystąpiła „piechota nieprzy- 


Jacielska na; całym. nowym froncie do“ 


drugiego ataku, odrziicona jednak zo: 
stala strzałami piechoty, ogniem - zá. 
porowym i w walce na granaty ręca- 
ne. Trzeci altako- godz. 8 min. 40 po. 
poł. w. skutecznym naszym GE a 


tylko w kilku mieiscach ruszył zo. 
Nastej onie silny. ogień o F 
-. leryjski zwrócił się na pasze okopy 
- przodowe.-. 


kopów. 


O g0dz. $+ej po południu 
nastąpił 4-ty atak, odparty przez 


= a piechoty. Nr. 
putr- -piechoty Nr. a w walce. ręcz- 


nej. Pułk piechoty Nr. 15 zaatako- ` 


- A/odpart go całkowicie. 
stanowiska utrzymano. Nieprzyjaciel 
"ponióst bardzo "ciężkie straty krwa- 


wartości wojny ruchowej, 


na gadaniną, „Ma się co roku 


 tniej audjencji specjalnej; 


jeńców.. 


austrjackiego pułku huzarów, 


„się. kiikakratnie. 
swojej obdarzył cesarz Karol wielu 


NOWI KURIER ŁODZKI. — „30 „stycznia. 1917 Toka 


i rezerwowy 


wał przeciwnika Z wlaspych okopów 


we, gdy tymczasem nasze są nie- 
ZDaczne.. Nastrój wśród ` wojska „> 
źnakómity. s 


„Prus; KE minister © sytuacji, 

ROTTERDAM. — Berliński  ko- 
respondent „New York World“ prze- 
syła swemu „pismu. sprawozdanie 
z rozmowy Z praskim, ministrem 

ojny, Steinem. - 

W toku rozmowy, przy « omawia- 
niu położenia na zachodzie powie- 
dział minister między innemi: „O ile 
to zależy od materjału żołnierskiego 


Ì technicznego, to sprawa nie J >: 


stawia się źle. Nadzieje nieprzyja 

ciół na przełamania frontu na ACE 
dzie są beznadziejne, Dla ducha żoł- 
nierza niemieckiego jest długi zastój 


na zachodzie - rzeczą niezbyt miłą. 


Tak zwana wojna ruchowa jest for- 
mą, do' której. powrotu zawsze -musi 
się dążyć. Straty przy takiej formie 
wali- sa mniejsze, ponieważ jest rze- 
czą niemożliwą wprowadzić w nich 


zycyjnej i rezultaty strategiczne są 
więcej ządawalające. Wojna ruchowa 
na zachodzie byłaby nam na reke. 
Ale nie można spodziewąć się, że 
uda się nam przekonać ang lików o 
albowiem 
tak anglicy jak i francuzi unikają 
sumiennie i metodycznie wszystkiego, 
cokolwiek do wojny ruchomej było- 
by podobnem. 


Następnie mówił minister o nad- - 


mierhem przedłużaniu wojny i ma- 
zwał nadzieje ententy na wojnę 0 
nieograniczonem trwaniu, albo prze- 
dłużanie. jej w wieczność, niedorzecz- 
nowe 
żniwo i pewną ilość użytecznego 
materiału ludzkiego. Teoretycznie 
mogłaby się więc ta wojna nigdy nie 
skończyć, albowiem przyrost w zu- 
pełuości pokrywa straty“, 
©- W końcu oświadczył minister, 
że niemieckie straty przez nowo po- 
wołane roczniki będą z nadwyżką 
pokryte. „ 
i nie będzie potrzebnem w przyszło- 
ści przesuwać w górę granicy wieku 
służby pod bronią. 
zupełnie granica 45 lat“. 

Cesarž Karol a polacwu. 

WIEDEŇ, 29.1.— Urzędowe biuro 
korespondencyjne donosi: Na osta- 
-udzielonej 
przez cesarza Karola polskim człon- 
kom austriackiej izby“ panów z da: 


wniejszym ministrem spraw zewnetrz- 


nych, hr. Gotuchowskim na czele, 
monarcha znów. wyraził swe najgo- 


rętsza sympatje dla narodu polskie- 


go i polecit-hr. Goiuchowskiemu po: 
dać to do wiadomości Koła polskiego. 
Cesarz #arol i król Ferdy- 


js nami. + 
oo WIEDEN, 24.1. Cesarz Karol 
w drodze powrotnej z niemieckiej 


wielkiej kwatery głównej odwiedził 


"w Poestyen króla Ferdynanda . but- 


garskiego i przy tej okazji wręczył 
mu buławę austrjackiego marszałka 
polnego. Cesarz. jechał z dworca 


w Poestyen do hotelu w towarzym= 


stwie gen, porucznika  Lebkowitz, 
Król Ferdynand, ubrany w uniform 
przy- 
jąt dostojnego gościa z wielka ser- 
decznością. W apartamentach 


godziny czasu aż do odejścia pociągu 
dworskiego na bardzo ożywionej ro- 


zmowie. "Pożegnanie było niezwykle 


Monarcbowie obejmowali 
Podczas wizyty 


serdeczne. 
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Wszystkie ` 


dujac wykolejenie, 


—zacja, wychodźtwem do innych cześci 


Nie był o u nas potrzebnem - 


„Wystarczy: nam 


króla. 


podana była. herbata; spędzili dwie sprawiedliwości, 


świty króla Fordyńanda 

wysokiemi orderami. ` 

Zamach ma pociąg królewski 
w Hiszpamji. ` | 

MADRYT, 29.1. Depesza agencji 

Havasa: Według informacji pism 


pod Grenada usiłowano dokonać gza- 


machu na pociąg królewski, wywo- 
zdołano jednak 
uniknąć nieszczęścia. Dwie osoby, 
podejrzane o uczestnictwo w zama- 
chu, aresztowano, Podsekretariat 
spraw wewnętrznych urzędownie po- 
twierdził usiłowanie zamachu. Aresz- 
towany człowiek mówi poprawnie po 
francusku i po angielsku; miał on 
przy sobie list, datowany z Barcelo- 
ny, zawierający wyrazy nie. do od- 
czytania, Jeszcze dalsze aresztowa- 
nia mają niebawem nastąpić. 


Konferencja strom walczą” 
| cych, i 
LUGANO, 29.1. — "Według tele. 
gramu jednego z dzienników turyń- 
skich, w kołach ` poinformowanych 
rzymskich twierdzą, że Wilson nie- 
bawem wyśle notę, mającą na celu 


 urzeczywistnienie jego zamiaru zgro- 


madzenia na konferencji przedstawi. 
cieli państw prowadzących wojnę, 
Działanie Wilsona dyktowane jest 
także względami finansowymi i poli- 


tyoznymi. | 
Siedziba namiestnika Nawy Kra- I 
kowie. | 
LWÓW. Namiestnik bar. Diller 


dziś po południu przybył tutaj, „Ga- 
zeta Lwowska“ donosi, że namiestnik 
od 1 lutego przenosi na pewien czas 
swoją siedzibe urzędową Z Białej 
do Krakowa. Prezydjum namiestnie 


twa pozostało w Białej. 
Przygotowania do pokoju w E 
skiej radzie wojennej? > 

Wedle pewnego pisma holenderskłego,. po- 
wiedział Lloyd George w rozmowie z pewnym 
korespondentem australskim, który go o zapytywat 
o zadanie przyszłej rady wojennej, źe omawiać 
sie tam będzie również przyszłość kolonji nie- 
mieckich oraz wszelkie trudne kwestje, mające 
styczność ze sprawą pokoj u. 

Oprócz tego radzić się będzie nad przygoto. 
waniem do pokofu, a mianowicie nad demobili- 
państwa 
oraz rozmieszozeniem wojaków w handlu i prže- 
myśle. f i . 


| adnie wienc 


Jeszcze echo ijowego 
| oszustwa. 


- Dalsze śledziwo w głośnej sprawie oszustwa 
Marty Kupferowej i jej córki Gertrudy Kupłe: 
równy, które od kilku dni znajdują się w ręku 
prokuratury państwa i sedziego šledozago miało 
ten skutek, że w zeszły czwartek aresztowano 
jeszcze jednego wspólnika tej sprawy. 

Pod siinem podejrzeniem współdziałania a 
względnie i pomocy przy nadużyciach i oOszu- 
stwach wdowy Kupierowej uwieziony został w 
swem własnym mieszkaniu w miejscowości pod- 


miejskiej Berlina, w Wilmersdorfie, niejaki 

Aleksander Brandt, z zawodu . "reżyser. i 

aktor. j “y kas 
Okoliczności temu towarzyszące, jak infor- 


muja p'sma berlińskie, są następujace: 


_. Pomieniony Brandt zostawał od dłuższego już 
czasu w stosunkach przyjacielskich a zarazem 
handlowych z Kupferową i jej córką Według 
jego zeznań, stosunki jego handlowe od mat- 
ki i córki. ograniczały się na tem, że umiał: je 
pozyskiwać również dla spraw | interesów film 
kinematograficznych i otrzymał od nich w sumie 
ogólnej 28 tysięcy marek za dwie p przez 
niego samego wykonane. 

Dalsze śledztwo okaże dopiero, czy Brandt 
nie miał również udziału w handlu przedmiotami 
spożywczemi, jako głównem Perede slo c 
Kupferowej i córki. 

Uwięziony twierdzi, że o „żadnych opera- 
cjach tego rodzaju nie wiedział: i nie brał w nich 
udziały. 

Stwierdzono jednakże, ża Brandt był oodzienym 
nieledwia gościem rodziny Kupierów iżę zostawał 
z nią w jaknajściśle'szych stosunkach. Równo- 
cześnie pzzedsięwzięto ze strony śledztwa dal- 
sze poszukiwania w mieszkaniu -prywatnem ` ko- 
biet oskarżonych przy ul. Kaiserdamm, 

Do mieszkania udał się wraz z kom'sarzem 
kryminałnym, obrońca Kupíerowej i córki, radca 
dr Loewenstein, aby zebrać 
stamtąd konieczne przedmioty z garderoby i t. p. 
dia oskarżonych, zna dujących się w więzieniu 
śledczem. W tym samym czasie udał się tamże 
komornik sądowy, aby położyc areszt na ru- 
chómość'ach i wszelkich przedmiotach, które 
ma a zostać włączone do masy upadłości. Jed- 
nakże obłożenie to aresztem nie -bedze ` miało 


daj jący prawo : zakupu biletów na przed- | jE 
stawi onia środowe Czy telników IN 
A. kuriera Lódzkiego 


en nateży okazać w Administracji sWażiccaj 
atn ka hodnia SF. przy zakupie biletów. — 8 
| Ważny tylko do unia Sl b. m om M 


8 


prawdopodobu'e zusczenia prawnego, bo już w 
czwartek, w sądzie okręgowym Berlin —Schoen- 
burg ctwarto sprawa upadłości co do ma ątku 
Marty Kupfercwej, z domu Heinemann, jako 
prokurystki firmy „M. Gertruda Kupfer“, jej cór- 
ki, craz co do majątku panny Gertrudy Kuple- 
równy, jedynej właścicielki wyż. wspzmnianej 
firmy. Zarządzono również terminy zgłoszeń i ze” 
brań wierzycieli,  naznaczono administratora 
st p. ` 


`. 


JF , Neozawaczadiwwaty, 


że świata. 


X 8000 koron "ayrody 
tere, uddzialana co 3 lata przez „Grillparzer- 
Stiftung" w Wiedniu, otrzyma tym razem za 
trzachlecie 1914-—1917 dramaturg Karol Schoen- 
herr za swą sztuke „Volk in Not“. 

X Napad na pociąga „New York He- 
rald“ otrzymuje z Ameryki telegraficzne zawia- 
domienie, że na pośpieszny pociąB osobowy kolei 
Atchisen, Topeka, and Santa Fe, w pobliżu mia- 
sta Blis, napadli rozbójnicy, pozab'jali urzędni- 
ków kolejowych i rozbili kase żelazną w wago- 
vie. Łup ich podobno znaczny. Dokcnawszy 
stoją- 
śp'esznie odje- 


im Grillpan- 


swej zbrodni, wskoczyli do samochodów, 
cych obok torów kolejowych i 
chali. 


Obwieszczenie. 

Znosząc tregć obwieszczenia z "dnia 17 gru" 
dnia 1916 r. postanawia się niniejszem, co na- 
stępuje: 

Tygodniowe targi będą się Siwik, w mie. 
ście Łodzi za opłatą targowego w poniedziałki, 
wtorki i piatki każdego tygodnia 

od dnla 1 kwietnia do dnia 30 września 
włącznie sog 

od godziny 6 rano do 4 po sł, 

od dnia 1 października do dnia 1 marca 
włączn'e 

„6d godziny 7 rano do godziny 3 po pot. 
pa niżej wymienicnych rynkach: 
1. na Starym Rynku, 
2. , Tarhowym Rynku, 
3. „ Zielonym Rynku, 
4. „ Wodnym Ryntu, 
5. „ Bałuckm Rynku. 

Niedopuszczalne jest odbywanie targów pos 
za wyżej oznaczonymi miejscami. 

O ile na wyznaczony dzień targowy przy- 
pada święto, uznane przez władzę, 
bywa sie poprzedujego dnia powszedn'ego. 

W ciagu 3 dni przed świętami Wielk e nocy. 
Zielonych Swiat i Bożego Naródzenia, jak rów- 
nież przed żydowskimi świetami Wielkiejnocy, 
Zielonych Sw'at i Nowego Roku targi odbywają 
się codziennie w wyżej oznaczonych godzinach, 

Dla prywatnych targowisk wymagalna jest 


to targ od- ` ` 


NOWY KURJBR ŁÓDZKI 30 stycznia 1011 rolu.: 


246b6s uzyskana ad 


"rej bedą wskatańo żaróWno dnie targowe, 
i dózwólóny rôdzaj towerów. 


Maglętratui koncesja, w "sk 
a 


W ogólności na 


targowiskach tych wolne jedynie, o ile nie uzy- 


skano specjalnego pozwólłeńia Magistratu | odby- 
wać targi w dnie, orzrzudcżone dla targów na 


publicznych týdkách " 


Do targowisk: zalicza -się też haúdel, 
wający Se W miejedaci nie zúpelnie „zamknię* 


i okna w tejże Apik 30l wystawa! a 
ponad powierzchnię ziemi, o. 
` 3) ściany takich mieszkań ša izolowane úž 


od wilgoci 


Oaledzny dokonane przez sda le. 
karzy wykazały, že z 2100 piwnicznych mieszkań: 


w Łodzi 1921, a zatem 87,72 prac. tym „Wymaga. ` | 


odby* 


ibm nie odpowiada. A 
° Zarzadzam zatem, ažeby próżnych mieszka AE 


tych, a zatem i handel  ubrawniony na straga- piwnicznych bez pozwolenia policji nie wypúšz. | 


nach i w budkach, upodobńiouych do sklepów. 
Do opłaty targowego: pozostaje w -mcy 
ogłoszona w d. 17 grudnia 1916 r. taryfa 
= Opłata targówego , winna być przygotowana 


w dróbňej tnonzcie. 


© Lódź, 25 stycznia 1917 7E 


čzač. fo 


piwniczne, 


szłąści przez wyprowadzkę 
ostaną opróżnione, Ç 
> Zastrzegam sobie również i inne mieszkania zd 
które policyjnym przepisom  zadóść ` 
nie uczyniają, W každej chwili kazać pozostawić Q 
je pustemi. | i 


samo tyczy sie m'eszkañ, które w przy: 


lub przeprowadzkę > = 


Magistrat. Łódź, dnia 10-go stycznia 1917 r. | 
| Schoppen. Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policji 
s ` wasa úl Loehrs. 
oB WIESZCZENIE | 


Stósownie do jeszcz ważnych przepisów 


rosyjskich pomieszczenia w piwnicach moga być 


tylko wtedy zamieszkiwane, jeżeli. 
1) meeszkania ` mają najmniej 9. stóp—2,3 
` mitra- wyśokości'w świetle, 


2) wysokcść. 


okien wynosi nie mniej. jak. 


~- Rubin Leńkowićz składa na najbiedniej: Ę 
szych do uznania redakcji rb. 3 ʻi 


Majznakomitsza ar- 
tystka dramatyczna 


33€ 


Wspaniala wystawa! 
Wyborowa orkiestra 


Mie ywał» real 


PR 4 S 


Karsy puchalteryjne J. 


| pisy od godziny 9 rano — 1 po poł. 
|. 


Balsam Bengalski 
Zmieczulający. 


Sprawia natychmiastową ulgę w newraleji, reuma- 
tyzmie, artretyzmie, migrenie, bólu zębów. 
: Cena puzełko Rb. 2. Sk 
Bolące miejsca natrzeć balsamem, pokrywając je 


Nowa dyrekcja! 
Foyer przekształcone na ogród zimowy, 


Biuro owoszch wi., M, HUSTO w 
BiGłrkhowska GD, 


W EOG Pezejazd Bip, 42. 


Poniewaž egzaminy jeszcze nie ukoňczone i sale zajęte, lekcje dla osób 
nowozapisanych rozpoczną się dopiero 1 lutego r. b. o godz. 6-ćj wiecz. 


Do tego czasu kancelarja kursów przyjmuje w dalszym ciągu jeszcze za- 
i od 3 po poł, 


DiS i JUTRO 


— 9 wieczór. — 


f.0 kal na szkole 


Potrzebny cały dom na szko- 


„de męską średnią. Konieczne 
oświetienie elektryczne i po-- 


dwórze do użytku szkoły. Oter- 
ty pod „Szkoła šrednia“, 6 


Akuszerka z 


113 wysokości miósżkania w świetle 


odtwarza rolę główną dramatu 
nev eho logic Em w r5 cz pod tyt. 


Teatr gruntownie odswiez. 
Centralne ogrzewa ie, 


60 kp. Amt oraz z mydło Her- 
mana Mi i Schichta do 
nabycia u Borzykowskiego - = 
Kons R! Na s 20 | 


>> 


td m u | 
S. GORDIN 
konstantynowska J, 


przyjmuje od 10—1 i od 3—. 


- R Na w: ka: ące NOEL WARE SETA B 
Í oddziaiu bruków i kaval zac; il) potrzebny jest A. 
KN V čile (dyplomowany, | 
| Z praktyka i dośw'ad'zeniem w zakresie kanalizacji | 
| miejskiej. Znajomość j-zyków: polskiego i niem'eckiego | 
| poż dana. Oferty z kró kim życorysem i świadectwa- © 
| mi, rótlektanc zechea skłalać do Wydziału Budowla- | 
; nego przy Magistracie m. Łodzi do d. 15 lutego 1917r. R 
=] Aoun dnia 26]1 1917 m, 


M agisiral — Wydział Budowlany. ij | 


Szkołą Techniczna 


(technikum) 
w £odzi, Paňska je 9, 


pre mu je AA od nowych kanlydatów na semestr I, IL, HI í IV 


w £odzi, Pańska X 9. 


-Dia młodzieży płei obojga, z wykształceniem średnim, będzie. 
otwarta oddzielna klasa. Czynne są oddziały: badówlany, mechaniczny 
i elektrotechnieczny. Kurs przygotowawczy dla młodzieży z wykształ: 
cenieín póczątkowem. 

| Początek. egzaminów wstepných IO lutego. 
Sea kanćelarja szkoły codziannie od 3—6 


WAZNE RECENT NAN 


Bliższych taforihacji 


T sprzedania R P (stare 


następnie wata, 


i Laboratorjum Cnemiczna- Farmaceutycz- 


x dyplomem Cesarskiej Aka 
domji medycznej w Piotrogro 


ne Tow. Axc. „Fr. Karpiński w Warszawie, 
ul. Elektoralna 35, telefon 600. 


podług najnowszego systemu. 


b BM á: GWBYŚKUEZE za s o 3 1888. È 


W Łodzi rocznie — rf. 8 
: miesięcz — kop. 50. 


Za odnoszenie do domu dopłaca się miesięcznie kop. 28, 


na prowincji (z przesyłką pocztową) rocznie uh, 8.60, 
kwart.— misa 2.55, mles.— kop. 75. 


półr—wrbhb, 4.20, 
úasgranica : 
kwart.——-mk. 8, micš.—mk. 2, 


W  Austrij: 
kor. FBK, mies. —kom, 2.504 


BO SPRZEDANIA, 
jak również i urzącizemie dla hodowli królików 


Wiadorność: Łódź, 
onstantymowska Mr. 51 m, 12 lewa 


oficyna -gie patro: | 


s poir. — pba S, kwart. — pís, 1.36, 


w Niemczech rocznie—mk. 24, póly. — milk. 12, 


rocznie—kow. 30, pôlr. —korm, 15, kwartalnie — 


árovom me ty s 


Wyduwca 1 redaktor naczelny Antoni książek (Zachodnia 87). 


dzie, praktykująca 20 lat, 


pray’ a 


mu '8. flm sova 132 w a ii — 


OGLOSZEN. DROBNE: 

OOTES AO OANTAEST ERAR OSETR 
kuszerka Drzymota przyjmuje — 
chorych, Piotrkowska 223 m 25. 


Aa kuszerka Marja Kubicka, przy - 
@⁄& muje Piotrkowska 197 m. 8. 


COSSO EOSED 
[Baba Htller zrubiła paszport 
niemiecki, wydany w Łodzi. 


KĘ pracy biurowej potrzebna pa- 
w nienka, pisząca ňa maszynie, 
skromnych wymagań x ładnym cha» 
rakterem pisma. Oferty do administr. 
„Kuriera“ pod „Polka“. RA: 
O Z 


Redakcja i Administracja 
Zachodnia 37, i 


otwarta od 8-6) rano —7 wiecz., w niedziele, 
od 8 — 12, 


Redaktor przyjmuje od godz. 12—2 W 7 pol, 


-— 


gazety) hurtownie i detaliezniej 
Wiadomość w aaministracji „N.K.Ł.* 
Zachodnia. 87. 


oce trancusxiego pragnę pobie- 


rać w zanian za lekcje polskiego 
Oterty "siladaé w administr pisma 
sub. „B.S“ 


TEA do sprzedania. c: Rovný 


cena do- 

st opna Wiadomość: ul. Drow- 
nowska M 60, sxlepie. j 
— rie 
5 račow nia sukien O. Žawadzkiej 

wykonuje każdą powierzoną ro- 
bote starannie prędko i tanio. Przyj- 
mu e także przeróbki Gotowe spód» 
niozki, (pony modne, ul. Szkolna 13, 
parter 


Pee adi tłumaczenia. Gu- 
SAW Peyser, P ec wska . 29. 


Nadestane : 


wbyloszensa š 
úd A 


Zwyczajne ogłoszen ia: 


ry miesžkania 4—5 pokoi | 


na I lub II piętrze z elektrycznoś 
cią i wygodami w śródmieściu od 1 
kwietnia. Zgłoszenia :oredákejl pod 
„Mieszkanie *. ; 


A 
S polska poszukuje natych - 
miast wykwalifikowanego nau- 
czyciela lub nauczycielki robót réči * 
nych (s ôjdu). Wiadomóść: Nowo ar 
gowa l6, Seminarjum, od g 12. do 2 


«” kuje korepetycji. Wiadomość: ul 
Benedykta N 20 m J. k a: 


P aginat dowód Ń 164515. Oddzialu 
a T Lódziiego Warszawskieżo Ak- 


cyjneg zo Towarzystwa Pożyczkowa,ż0 | 


Zachodnia N 31 f 


przed tekstem Í w tekście kop. 80 za wierśż 
patitowy 1 fam. przed telegramami kop 60, ` 


Reklamy za telegramani kop. 20 za wiersz petit, L łam 
fiekrologja s za wiersz. pet. 1 łam. kop. 88, 


za wiersz pet, 1 tam. kop. i 


Małe ogłoszenia: Za wyraz po Š kop., každe ogłoszenie naj- 
— môlej 25 K., posady pószukiwane po 2 k. za wýťaj 


Za dolaczenie reklam liezy sie po 4 rb. od tysiaca 


RoC o lo A 
"Druk „N. Kurjera Łódzkiego* Zachodnia 37 


SORZEWA © 


a Bozeñ VI- -tej klasy (G: P) posšu * S 


